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Mama ,,Pani T)ulshje^“

błogosławi. . .

Jdź w świat, Córeczko, naj­
wdzięczniejsze Ty z moirh dzieci! 
Wprawdzie za to, żem Cię uro­
dziła?'nie potrzebujesz mi robić 
reklamy, bo i bez tego każdy 
znał mamę Tuśki i Pity, bo i bez 
tego nie ma w Polsce zakątka, 
gdzięby nie poszła w przysłowi e 
pani I)u lska...

Zile nie zawadzi, gdy mi po­
możesz po swojemu chłostać sa­
tyrą, skuteczną ,a nieszkodliwą, 
kołtuńshoo, filislerstwo i burżuj 
stwo moich kochanych ludzi głu­
pich . . .  To im tylko na dobre 
wyjdzie!

Jłle  byłby doprawdy już  
sząandał i publika«, gdyby nie 
sto tysięcy Dulskich i nie-Dui- 
skich trzymało za te marne pie­
niądze nową »Pardą T>ulską« — 
czego życzy 7{edakcji

Gabrjeta Zapolska.

**rzyp. 7{ed. Popierając w zupełności 
treść końcowego życzenia znakomitej Au­
torki tragifarsy kołtuńskiej »Moralność 
pani Dulskiej« —  musimy w imię prawdy, 
a wbrew racji humorysty, nadmienić, że 
jeszcze takiego listu nie odebrała Redakcja 
nowego pisma satyrycznego p. t. »Pani 
Dulskaff; mamy jednak prawo domyślać 
się, że pani Gabrjela Zapolska przysłałaby 
nie inne błogosławieństwo pismu, które na 
swój tytu ł wzięło sobie nazwisko je j naj­
popularniejszej bohaterki.

□

N A  SW OICH 
Ś M I E C I A C H .  .

(Do rysunku na str. i -ej).

— jeszcze czego! A  czy to 
teatr, wizyta? Więc dlatego, że 
sąsiad gapi się oknem zprzeci- 
wka, to kiedy mnie mój szczy­
gieł uciekł z klatki, ja się mam 
ubierać, stroić we własnym do­
mu, na swoich śmieciach!

□

P A N i D U L S K A  
N A  ŁO W A C H .

Muzo, dziewictwa octem cnym 
[zmarynowana 

Przybądź mi ku pomocy z szczy- 
[tów Parnasowych, 

Bym w Febowej jasnocie zimo- 
[wego rana 

N abył epicznych cudów pieśni 
[Homerowych 

1 mógł na pchły opiewać pani 
[Dulski ej ho wy,

W królewskich rytmów pancerz 
[ujęte wymowy!
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Ledwo różano pal cą Jutrzenkę 
[zaspaną 

Heljos wyrzucił z nieba doić 
[boskie krowy, 

Już się Dulska z koszulką zry- 
[wa podkasaną 

] wyrusza ochoczo na pchle 
[swoje łowy.


